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W FEJLETONIE. Zazionęło... Obrazek z życia ludu w ziemi przemyskiej. Skreślił Kazimierz Króliński. 


(zas odnowić przedpłatę i wyrównać zaległość! 


Wywiady w sprawie partactwa leczniczego. 


Partactwo lecznicze wyrządza ogromne szkody społeczeń- 
stwu a w ostatnich czasach bardzo się rozwielmożniło, co spo- 
wodowało, że nawet w Niemczech, gdzie partactwa bezpośrednio 
nie ograniczają przepisy kodeksu karnego, rządy państw związko- 
wych i rząd Rzeszy zwróciły na tę sprawę baczną uwagę i po- 
święciły jej gruntowne studya w celu przygotowania materyału do 
stosownych projektów ustawodawczych, zmierzających do po- 
skromienia tej plagi społecznej. Także i w krajach austryackich 
od kilku lat partactwo lecznicze nie schodzi z porządku dzien- 
nego lzb lekarskich i różnych korporacyj lekarskich. Tylko w na- 
szym kraju nie przedsięwzięto poważniejszych starań ku wytępie- 
niu partactwa leczniczego, które u nas bez wątpienia więcej je- 
szcze grasuje, niż w innych krajach, stojących na wyższym sto- 
pniu oświaty i kultury. 

Z polecenia lwowskiej Reprezeniacyi Tow. Samopomocy 
lekarzy zamierzam w najbliższym czasie omówić szczegółowo 
w „Głosie lekarzy* sprawę partactwa, co może obudzi w kołach 
lekarskich tudzież w szerszych sferach Światłej publiczności nale 
żyte zainteresowanie tym przedmiotem i wdroży i u nas pożą- 
daną akcyę zapobiegawczą i sanacyjną. 

Chcąc uzyskać jak najobfitszy materyał faktów i szcze- 
gółów, odnoszących się do partactwa w Galicyi, proszę usilnie 
wszystkich Kolegów i Czytelników naszego pisma, by zechcieli 
wziąć udział w wywiadach i by w tym celu nadesłali załączony 
kwestyonaryusz, starannie wypełniony odpowiedziami, najdalej do 
dnia 1. sierpnia b. r. pod moim adresem (Lwów, ul. Snia- 
deckich, 6). 

W kwestyonaryuszu rozróżniam następujące kategorye par- 
taczy leczniczych: 


L Znachorzy, posługujący się wyłącznie lub przeważnie 
metodą suggestyjną a mianowicie przeróżnemi zaklęciami, czara- 
mi, gusłami, lub podający chorym zupełnie obojętne środki, 
przeważnie odwary ziół, lub plastry, maści it. d. Rozpoznaja oni 
rzekomo choroby z moczu, z włosów, z koszuli chorego. Cza- 
sem dają przepisy na przyrządzenie lekarstwa w domu chorego, 
lub nawet z taką receptą odsyłają do pewnych aptekarzy, którzy 
dla zysku nie wachają się podtrzymywać u ludu wiary w zrachor- 
stwo i za przyrządzanie znachorskich leków bezwartościowych 
wielkie zbierają należytości. 

H. Partacze leczniczy w ściślejszem znaczeniu, którzy 
w sposób nieumiejętny i dla chorego nieraz szkodliwy leczą rze- 
komo choroby przez zastosowanie bądź to różnych istotnych le- 
ków, bądź środków obojętnych, mających u ludu wziętość, lub 
wreszcie przez partackie zastosowanie fizykalnych metod, jak 
smarowanie, mięsienie, bańki, pijawki, puszczanie krwi. 

Wyróżnić w tym dziale trzeba: partaczy zawodowych, 
pobierających wynagrodzenie w gotówce lub w naturaliach i in- 
nych podarunkach i partaczy amatorów, którzy w gruncie 


rzeczy nie dla zarobku, lecz w chęci ulżenia chorym swe proce- 
dery wykonują, przeświadczeni o sobie, że lej iej się rozumią na 
leczeniu chorób, niż lekarze dyplomowani. 

Sród partaczy zawodowych zwracają uwagę różni parta- 
cze specyałiści, trudniący się leczeniem pewnej tylko cho- 
roby, lub pewnej grupy chorób, jako to: składacze złama- 
nych kości, partacze dentyści, partacze specyaliści do 
leczenia wścieklizny, padaczki it. d. 

Co do partaczy z amatorstwa, to nie należy bezwarunkowo 
do ich rzędu zaliczać osób, udzielających doraźnej pomocy w na- 
głych wypadkach, przed przybyciem lekarza. W każdym 
dworze, w każdej szkole, w każdej plebanii, w każdym domu 
postępowym powinny być pod ręką środki do natychmiastowego 
Oczyszczenia i opatrzenia ran tudzież inne przybory i środki do 
tymczasowej pomocy. Partactwo tu dopiero wtedy się zaczyna, 
gdy lekarza i umiejętność lekarską stale się wyklucza i gdy osoba 
niekwalifikowana podejmuje na siebie zadania lekarza nawet poza 
okresem nagłego niebezpieczeństwa. 

Ważną rubrykę stanowi partactwo, posługujące się tak zwa- 
nym systemem naturalnego leczenia (Naturheilverfahren), wpro- 
wadzone do nas z zagranicy i szerzące się już śród ludności 
w pewnych okolicach. Tu należy system Kneippa, Platena, Bilza, 
których podręczniki w pewnych sferach cieszą się uznaniem. 
Każdemu naturalnie wolno leczyć się według metody szablono- 
wej Kneippa, czy Platena. Partaczem staje się on dopiero wtedy, 
gdy propaguje i u innych wykonywa system t. zw. naturalnego 
lecznictwa. 

W obecnych wywiadach pomijamy zupełnie tak zwane 
„babki*, czyli akuszerki nieegzaminowane, gdyż sprawa pomocy 
u rodzących i położnic wymaga osobnego traktowania i przed- 
stawia problemat społeczno-lekarski, który wprawdzie ma pewne 
punkty styczne z partactwem, ale z ważnych względów prakty- 
cznych jako odrębne zagadnienie musi być rozważany. 

W wywiadach niniejszych chodzi głównie o partaczy, zaj- 
mujących się lecznictwem w sposób zawodowy, dla zysku. Je- 
dnakże i szczegóły o partactwie z amatorstwa mogą rzucić świa- 
tlo na temat, który opracować zamierzam. 

Dla ujednostajnienia przeglądu wskazane jest wypełnienie 
rubryk kwestyonaryusza Ścisłe i dokładne, gdyby jednak komu 
podział kwestyonaryusza wydał się nieodpowiednim, proszę o do- 
łączenie uwag, uporządkowanych według własnego układu spra- 
wozdawcy. W ogóle pożądane jest, by każdy z kolegów napisał 
wszystko, co w sprawie partactwa ma do nadmienienia, nie krę 
pując się żadnym szablonem. - 

Zwracam uwage na potrzebe zebrania doktadnego, imien- 
nego wykazu partaczy zawodowych. Taki kataster par- 
taczy opracowały w innych krajach austryackich Izby lekarskie 
na podstawie również kwestyonaryusza i rozesłały go lekarzom 
i władzom. jeśliby i u nas powiodło się zestawić podobny ka- 
taster, oddałby on wielkie usługi. Doręczylibyśmy ten wykaz 
Izbom lekarskim do dalszego zużytkowania. 

Nie wiedząc, o ile Koledzy zajmą się tą ważną sprawą, 
która przedewszystkiem lekarzy żywo obchodzić powinna, nie 
mogę już dziś zapowiadać do jakich konkretnych starań posłużą 
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wyniki arikiety. Sa rézne drogi do zwalczania partactwa leczni- 
czego a wybór ich zależeć będzie od obfitości i wartości zebra- 
nych dat. 

Niechże więc każdy pospieszy ze swą cząstką pracy, 
a złoży się całość, która sprawę należycie oświetli i przyczynić 
się może do wyrwania biednego ludu ze szponów zabobonu 
i wyzysku. 

Dr. Szczepan Mikotajski. 


Taryfa lekarska. 


VI. 


W sprawozdaniu dr. Bohdana podano przegląd prac taryfo- 
wych w różnych Izbach lekarskich w Austryi. Wypada mi więc 
tylko uzupełnić tę wzmiankę niektórymi szczegółami. 

lzba śląska odstąpiła od zamiaru tworzenia jednolitej 
taryfy dla całego Sląska, a postanowiła działać w tym kierunku, 
by poszczególne g upy lekarzy stosownie do miejscowych wa- 
runków ułożyły taryfę lokalną i to osobno dla praktyki prywa- 
tnej, osobno dla Kas chorych a taryfy te Izba rozpatrzy i w ra- 
zie uznania zatwierdzi. 

Że przy tem lzba musi zakreślić sobie pewne stałe normy, 
któreby w jednolitą taryfe ogólną ująć można i należało, nie 
ulega żadnej wątpliwości. l tak widzimy przy rozpatrywaniu 
w Wydziale lzby taryfy dla lekarzy w Gleichenbergu (we wrze- 
śniu 1903), że Wydział czuł się spowodowanym wydać ważne 
zasadnicze orzeczenia, które nie tylko dla taryfy gleichenbergskiej, 
lecz i dla innych taryf będą miały zastosowanie. Orzeczono mia- 
nowicie, że taryfa ma być wyłącznie minimalną, a górną granicę 
wysokości honoraryów pozostawiać wolną. Jest to zasada zupeł- 
nie racyonalna ze stanowiska lekarzy, jak to już dawniej uza- 
sadnitem. : 

W Krainie są od r. 1901 dwie taryfy lekarskie minimalne, 
zatwierdzone przez lzbę lekarską, a mianowicie taryfa dla miasta 
Lublany i taryfa dla prowincyl. 

Na posiedzeniu z 28. grudnia 1900 referował taryfę dr. De- 
franceschi, który przy układaniu poszczególnych taks trzymał się 
wzoru taryfy pruskiej, tudzież karyntyjskiej i taryfy w mieście Ba- 
den pod Wiedniem. Po dyskusyi uchwalono, aby dr. Defranceschi 
zestawił i na najbliższem posiedzeniu przedłożył taryfę w formie 
skróconej, dzielącą się na część ogólną i szczegółową a uwzgle- 
dniającą przedewszystkiem potrzeby lekarza praktyka. 

Taryfa, proponowana przez referenta była taryfa minimalną 
a referent podniósł, że ma ona służyć do pouczenia publiczno- 
ści o taksach, które się należą słusznie lekarzom. Nadto taryfa 
byłaby poradnikiem dla młodych lekarzy, którzy dopiero rozpo- 
czynają praktykę i nie wiedzą, jak mają swą pracę oceniać 
a wpłynęłaby ona również na ujednostajnienie skali wynagrodzeń 
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lekarzy w różnych okolicach kraju, gdyż obecnie olbrzymie w tym 
względzie zachodzą różnice. 

Dr. Bock przypomniał, że od 10 lat lekarze kraińscy na 
rozlicznych zgromadzeniach wyrażali potrzebę taryfy lekarskiej. 
Jednakże przy bliższem rozpatrzeniu sprawy okazywało się, że 
taryfa nie mogłaby spełnić ważnego zadania, gdyż musianoby 
oznaczyć taksy minimalne i maksymalne a pewna część publicz- 
ności stosował by się tylko do taks minimalnych, więc znaczenie 
taryfy w tym kierunku byłoby illuzoryczne. Dalej taryfa musi 
mieścić postanowienie, że w wypadkach, zasługujących na uwzglę- 
dnienie, może nastąp é obniżenie lub zwolnienie od taksy, a z tego 
korzystaćby chciała bardzo znaczna część publiczności, gdyż na- 
wet poświadczenie ubóstwa otrzymuje od gminy każdy, kto tego 
zażąda. Jest też wątpliwem, czy lekarze zastosują się do taryfy, 
bo między lekarzami mało jest poczucia solidarności a ustawa 
o Izbach lekarskich podzieliła lekarzy na różne kategorye, co tem 
więcej utrudnia jednolite postępowanie. 

Gdyby się powiiodło taką taryfę ustanowić, to miałaby ona 
znaczenie w dwóch k erunkach: 1. jako poufne pouczenie wszyst- 
kich lekarzy Krainy i poradnik dla lekarzy młodych, 2. jako pod- 
stawa do orzeczeń Izby w sporach o honorarya, skargach i t. d. 

Inni mowcy uznali potrzebę taryfy, lecz byli zdania, ze ma 
być ona krótka, wzięzła i tylko dla ogólnych potrzeb praktyki 
zastosowana. Specyalistyczne czynności nie mogą być w takiej 
taryfie otaksowane. 

W Karyntyi Wydział lzby zrazu podobnie zapatrywał się 
na sprawę taryfy, jak lzba śląska. Na posiedzeniu Wydziału z 2. 
marca 1900 uchwałono wniosek, że Izba odstępuje Od zamiaru 
ustanowienia jednolitej taryfy dla całego kraju a zatwierdzać bę- 
dzie taryfy, przedkładane przez poszczególne grupy wyborcze. 
Podniesiono w dyskusyi, że pewna, znaczna część lekarzy nie 
zbyt przychylnie jest usposobiona dla projektu ogólnej taryfy 
a jeden okręg wyborczy wcale nie wyraził swej opinii w tej 
sprawie. Dalej przewidywano, że lekarze rządowi nie łatwo da- 
dzą się nakłonić do sołidarnego postępowania. Decydującym zaś 
motywem uchwały Wydziału był wzgląd na tę okoliczność, że 
stosunki praktyki w różnych stronach kraju są zgoła odmienne. -- 
Na tem samem posiedzeniu zatwierdzono też taryfy dla różnych 
okręgów wyborczych. 

Ze obawy Wydziału co do jednolitej minimalnej normy po- 
chodziły z niedokładnego pojęcia o znaczeniu taryiy minimalnej, 
dowodzi tego dalszy tok prac taryfowych. Wydział Izby wkrótce 
powziął inne przekonanie o sprawie i począł poszukiwać wzo- 
rów do taryfy Izbowej Powrócono więc do pierwotnego stano- 
wiska, które określa sprawozdanie z posiedzenia Wydziału z dnia 
16. stycznia 1900: 

Na zapytanie Wydziału [zby wszystkie okręgi wyborcze 
z wyjątkiem Celowca oświadczyły się za tem, aby taryfa mini- 
malna dla Kas chorych była także taryfa minimalną dla praktyki 
prywatnej „dla pacyentów, prawie jeszcze mogących płacić“. 

Zestawienie taryf okręgowych wykazało, że pomimo od- 
miennych stosunków w różnych okręgach jest możliwem i zale- 


KAZIMIERZ KROLINSKI. 


Zazionęło... 


(Obrazek z życia ludu w ziemi przemyskiej). 


Na dworze ciśnie mróz, aż grusze i jabłonie pękają w sa- 
dach z łoskotem, aż potok, co wioskę podgórską srebrną strugą 
na pół przekrawa, zakrzepł do dna, zmartwiał do imentu. Wieś 
cała, zda się, zastygła, a jeno jedno Światełko marne, wydosta- 
jące się przez zakopcone okienko chaty na brzegu wsi, rzuca 
czerwonawy promyk na pograzony w niemocy Świat. Musiało się 
coś niesłychanego stać, skoro ono do pierwszych kur nie 
zgasło... 

W ciasnej chałupinie chłopstwa pełno. Stoją jeden przy 
drugim koło pieca, popod okienka przy stole, wysuniętym z kąta 
na środek izby. Takie ruszanie stołu z jego zwykłego miejsca 
w kącie zdarza się rzadko: z okazyi wesela, chrzcin lub — po- 
grzebu. Stół ten, poczerniały od starości, jest rzeczą Świętą. 
Broń Boże usiąść na nim przypadkiem. Na nim kilka razy spo- 
czywał już Pan Bóg i święte oleje ostatniego namaszczenia, na 
nim spożywa się rokrocznie swiecone i wigilijną wieczerzę. 
Obecnie na nim widać kupkę soli, kilka kawałków czarnego 
chleba z wysiewek, wiązkę czosnku i dużą flaszkę o wyszczer- 
bionej szyjce, wypełnioną do połowy siwuchą Towarzysz jej, 
z tego samego szkła wydęty, z wyrysowanym znakiem , '/4, L.“, 
ani chwili obok niej nie postoi, jeno krąży z rąk do rąk, jak ta 
pszczoła, co miód zbierając, z kwiatka na kwiatek lata, z tą 
wszakże różnicą, że pszczo a zbiera, a on rozdaje siwiutki 
o mdławym zapachu płyn — lekarstwo na ukojenie smutku. 
A smutek w chacie niebywały. Oto najstarszy syn gospodarza, 
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podpora catego gospodarstwa, lezy na poscieli w ciezkiej nie- 
mocy, już nawet mówić n.e może. Osłabł, stęka... snadz nieda- 
leki koniec. 

Zebrani, popijając wódkę i zakąsuiąc chleb z czosnkiem 
i solą, co chwila nadsłuchują, czy już koniec, ale... konanie cięż- 
kie, przewlecze się zapewne do rana. 

— Taki chłop, jak dąb — mówi najstarszy wiekiem Filip, 
chwiejąc głową — i tak go zmiotło... A to ci niesłychana bida... 

— Tak jeszcze nikogo nie zazionęło... — dorzucił uwagę 
jego sąsiad, spoglądając na pościel, gdzie chory, przykryty po- 
dartym, starym kożuchem poruszył się niecierpliwie, jakby chciał 
coś powiedzieć, lecz ogarnęła go bezwładność. 

— A może to nie prawda... —- wtrącił siwowłosy Bartek, 
który długo przedtem medytował. — Ja także podle kopca cho- 
dzę od tylu lat i nic mi, dzięka Bogu, się nie stało... 

— Aha, a Jaśka z Pieczar, a Wojtka z Brzegów a Jantka 
z końca nie zazionęło tak samo? — zapytał oburzony Filip. —- 
Wiem ja dobrze. Paweł — wskazał na chorego — szedł o pół- 
nocku podle kopca, gdzie to... — niech zczeza do błota, Duch 
święty przy nas — przeżegnał się, a za nim zrobili to samo 
inni — złe czyha na biednych ludzi... Trafił w taką godzinę i... 
zazionęło... 

— Mnie — bo się inaczej widzi — odezwał się młody pa- 
robczak, co piśmiennym był i przyszedł tu odczytać litanię nad 
konajacym. Paweł dostał zapalenia „pluc“... 

— Widzisz go! — przerwał mu któryś. — 
z piśma i już nowe choroby wymyśla... 

Chłopak się zaczerwienił, bo najmłodszy był ze wszystkich 
i uwaga starszego mocno go dotknęła, mówił jednak dalej: 

— Toć niektórzy siwe głowy macie, a nie potraficie zro- 
zumieć, że gdy człek wyjdzie zgrzany na mróz, musi zachoro- 
wać... Paweł hulał do północka na weselu, potem wyszedł, ostu- 


Liznął coś 
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cenia godnem ustanowienie jednolitej taryfy minimalnej dla całego 
kraju z wyjątkiem Celowca. 

Referent dr. Höhn przedłożył projekt takiej minimalnej ta- 
ryfy i podał następujące wnioski, które uchwalono: 

1. Taryfę minimalną dia Kas chorych, uchwaloną swego 
czasu przez Tow. lek. Karyntyi uznaje się z poprawkami, poda- 
nemi przez referenta, jako minimalną taryfę zarówno dla Kas 
chorych, jak w prywatnej praktyce w całej Karyntyi z wyjątkiem 
Celowca „dla pacyentów, prawie jeszcze mogących płacić“. 

2. Wzywa się istniejące w Celowcu Towarzystwa lekarskie, 
by wspólnie ułożyły dla tego miasta minimalną taryfę dla prak- 
tyki prywatnej i Izbie do zatwierdzenia przedłożyły. 

3. Taryfa, przedłożona przez dr. Hóhna po zatwierdzeniu 
przez lzbę będzie wydrukowana i rozesłana do wszystkich leka- 
rzy ze stosowną odezwą. 


Izba lekarska w Vorarlbergu, podobnie jak niektóre 
inne Izby, posiada t. zw. „ordynacyę należytości* (Gebiihren- 
Ordnung). Jest to taryfa lekarska, określająca tylko pewną jed- 
nostkę minimalną przy obliczaniu honoraryów i zasady ogólne 
taryfowe. A zatem „ordynacya należytości* co do treści odpo- 
wiada części ogólnej taryf lekarskich. Przy tem ordynacya nale- 
żytości wiąże się ściśle z t. zw. „ordynacyą stanową* (Standes- 
Ordnung), czyli z regulaminem, przez Izbe uchwalonym, a obej- 
mującym przepisy etyczne dla lekarzy, do Izby przynależnych. 

Vorarlbergska „ordynacya należytości* opiera się na 8. 14 
ordynacyi stanowej lzby, który opiewa: 

„Sprzeciwia się interesom i godności stanu, jeśli lekarz zu- 
pełnie zrzeka się honoraryum od osób, które stać na zapłatę 
(z wyjątkiem towarzyszy zawodowych i członków ich rodziny 
tudzież bliskich krewnych lekarza lub osób, Ściśle z nim zaprzy- 
jaznionych) lub jeśli w ogóle coś z wyznaczonego honoraryum 
opuszcza. 

„Nie wolno pod żadnym warunkiem przyjmować niższych 
honorary6w, niż oznacza ordynacya należytości, przez Izbę usta- 
nowiona, lub zatwierdzona. 

„Bezpłatnie leczyć można jedynie takich chorych (oprócz 
towarzyszy zawodowych etc.), którzy są rzeczywiście biedni 
a koszt leczenia z własnych środków opłacićby musieli. 

„Każdy lekarz powinien przynajmniej raz w roku posyłać 
rachunek osobom, mogącym płacić honoraryum“. 

Na posiedzeniu lzby vorarlberskiej z 17. grudnia 1900 wy- 
brano komitet do opracowania nowej „ordynacyi nalezytosci“. 
Komitet ułożył projekt, który Wydział Izby trochę zmienił i w dniu 
8. lutego 1901 rozesłał do wszystkich lekarzy, do lzby przyna- 
leżnych, z wezwaniem, by zarzuty wraz z uzasadnieniem do lzby 
nadsyłali. 


Tylko 4 lekarzy nadesłało zarzuty, które polegały na złem 
pojmowaniu projektu. 

W dniu 1. marca 1901, przyjęła Izba w ostatecznem brzmie- 
niu nową ordynacye należytości, której postanowienia brzmią: 
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Taryfa minimalna. 


1. Za ordynacyę w domu we dnie 1 k. 

Za ordynacyę w domu w nocy podwójna należytość. 

2. Za wizytę w domu chorego we dnie 1:40 k. 

Za wizyty, które na żądanie strony natychmiast lub w ozna- 


“° czonej porze lekarz uskutecznia, 2 k. 


Za wizytę w nocy podwójna należytość dzienna, nie niższa 
jednak. niż 4 k. 

Taksę za wizyty przy większych oddaleniach w obrębie 
gminy wraz z gminami sąsiedniemi, w których niema lekarza, 
pozostawia się porozumieniu wszystkich lekarzy tam osiadłych, 
a gdyby się na jedno zgodzić nie mogli, rozstrzygnie lzba, wzglę- 
dnie Wydział lzby. 

Za wizyty w obcych gminach (w promieniu 10 klm.), w któ- 
rych jest zamieszkały lekarz, za każdy km. oddalenia 1 k. (lecz 
droga z powrotem się nie liczy). 

Za większe oddalenia nie można liczyć poniżej 10 k. i na- 
leży ustanowić taksę, stosowną do straty czasu i wydatków na 
podróż. 

3. Za wizyty konsyliarne (pierwsza wizyta) we własnej gmi- 
nie i w gminach sąsiednich, które nie mają lekarza, ma każdy 
z lekarzy uczestniczących liczyć podwójną taksę za wizytę, jed- 
nak nie niższą, niż 4 k, a w obcych gminach, posiadających le- 
karza, zwykłą taksę za wizytę (vide 2) z doliczeniem naj- 
mniej 4 k. 

4. Jeśli lekarz czy to z powodu właściwości wypadku cho- 
robowego, czy też na żądanie chorego, lub jego otoczenia, zabawić 
musi dłużej, niż pół godziny, to należy liczyć za każdą rozpo- 
czętą godzinę we dnie najmniej 2 k., w nocy najmniej 4 k. 

5. Za zbadanie w celu ubezpieczenia na życie 10 k. it. d.“ 

W Salzburgu jest taryfa, którą w r. 1901 uchwaliło 
Tow. lek. w mieście Salzburgu, a którą Izba lekarska zatwier- 
dziła. 

Podobnie powstała taryfa dla miasta Gracu. 

W Salzburgu więc i w Styryi są tylko taryfy dla miast sto- 
kecznych. 


W Istryi ustanowiła lzba lekarska taryfę minimalną 
i maksymalną, która bardzo szczegółowo ocenia prawie każdą 
czynność lekarską, nie ma jednak zastosowania w miejscach 
kąpielowych. 


W Austryi dolnej przekazała lzba lekarska uchwalanie 
taryf poszczególnym okręgom wyborczym, zastrzegając sobie ich 
zatwierdzanie. Taryfy te są po części minimalne, po części mini- 
malne i maksymalne, a pochodzą z lat 1897—1900. 

W łonie Izby toczył się dziwny spór o to, czy wolno leka- 
rzom umieszczać w lokalu ordynacyjnym taryie lekarską. Przy- 
toczę parę szczegółów tej dyskusyi według sprawozduń Izby. 

(ek ik) 


dzif sie i jest nieszczescie... Ale gdyby tak był do doktora zaraz 
rano pojechał, byłby już dziś zdrów... 

Kilku obecnych zaśmiało się na głos, aż chory poruszył się 
na pościeli niespokojnie. Po chwili ogólnego milczenia zagadnął 
Filip młodego człowieka w niebieskiej bluzie żołnierskiej: 

Powiedz-no, Jantek, czy jaki dochtur może co poradzić... 
Przy wojskuś był, kawał Świata widziałeś... 

Urlopnik wyprostował się z dumą, odkrząknął i odpowie- 
dział: 

— Oj, co dochtur to rzeźnik... Leżałem ja w śpitalu na 
palec, com se przy gwergryfach stłukł... krajali, jakbym był zwirz, 
albo drewno... 

Chłopi potakiwali głowami. 

— A jak maniebra byli i ja, nie chciawszy Świcować, po- 
wiedziałem, żem chory, a byłem zdrów, jak orzech, jenom Se na 
język papryki nasy pał... wiecie co? — zaśmiał się — regimenc- 
harc napisał w marodebuchu, że mam frybrę i jakiś proszek dał, 
kwaśny, jak pierun... 

— A widzicie — wykrzyknął Filip, sięgając po kieliszek — 
taki z nich każdy mądry... 

— A mądry... do brania pieniędzy — ozwał się ktoś 
z kąta. / 

- Ba, to nie dość! — dodał ochrypłym głosem Duba, 
posiadający tęgą łysinę i duży garb na plecach — te pany jesz- 
cze co innego potrafią... Pamiętacie chulerę? — szturknął Filipa 
w bok. 

— O, jeszcze jak... Będzie — namyślał się, patrząc na po- 
wałę, na której wisiały duże krople wody powstałe z wilgoci — 

Kuba uśmiechnął się tajemniczo, splunął i mówił dalej: 

- Nazmiatali oni wtedy ludzisków... Idzie taki pan przez 
wieś, łapie zdrowego chłopa na drodze, za rękę chwyta, obma- 


cuje i daje się coś napić... W kilka pacierzy już chłop wyleczony 
na wieczny odpoczynek... 

Filip kiwał głową przytakująco, a parobek „specyalista* od 
odmawiania litanii w całej wsi nad konającymi, zerwał się, jak 
oparzony i wrzasnął wprost do uszu Kuby: 

— Szkoda, szkoda, żeście taki stary, a... głupi, jak nieprzy- 
mierzając... cielę. 

— Tyś mądry za to — odciął Filip, zacierając garście... 
Czy tak w twoich biblijach stoi, że chłop ma się dawać obdzie- 
rać dochtorom ?... 

— Ho... ho... prawdę mówicie — przerwał gospodarz do- 
mu, wtrącając się; co taki dochtur może wiedzieć, alboz on 
w człeka wlezie i popatrzy, co jest? Ot, wykpigrosze... 

Młodzieniec chwycił swoją książkę pod pachę i wyszedł. 
Było mu ogromnie ciężko wśród tych zacofanych ludzi, co się 
zebrali niby z sąsiedzkiej powinności czuwać przy chorym, a w sa- 
mej rzeczy spowodowali w chacie zaduch z wódki i czosnku 
i nakurzyli fajkami. 

Światełko w chacie, gdzie leżał chory nie zgasło do Świtu. 
Zebrani pili i radzili: jeden polecał posłać po cudownego chłopa, 
co gościec odmawia, drugi kazał pójść o dwie mile do cudo- 
wnego dębu, z którego dziupławiny sączy się pomocne źródełko 
wody, przypominającej kolorem arak. Stroskany ojciec zarządził 
jedno i drugie, a przedewszystkiem obstrzyżono choremu pęk 
włosów i zaniesiono podle granicznego kopca, „złemu* dla od- 
czarowania. 

A tymczasem u chorego wzmagała się gorączka w galopu- 
jącem tempie. Później nie pomogła ani cudowna woda z dębu, 
ani cudowny chłop od goścca. Po kilku dniach wywieźli z bru- 
dnej, zadusznej chaty młodzieńca na zawsze. 

Dla ludzisków przybyło jedno doświadczenie do wielu, aby 
unikać kopca podle granicy, gdzie złe może zazionąć... 
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Położenie materyalne i stanowisko społeczne lekarzy w Galicyi. 


(Prace nagrodzone na konkursie „Głosu lekarzy".) 


Zestawiono na podstawie zeznań 89. lekarzy tej kategoryi, biorących udział w ankiecie, 


(Dokończenie). 


Zestawienia statystyczne. 
Dochody roczne lekarzy praktyków na prowincyi, osiadłych w gminach o ludności do 6000 mieszkańców. 


czno-zawodowej Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich *). 


Położenie materyalne lekarzy praktyków na prowincji. 
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wniostem bezimiennie tuż przed zamknięciem terminu konkursowego, gdy żadna inna praca 
a materyalnego i stanowiska społecznego jekarzy w Galicyi byłby niezupełnym. gdyby bra- 
c na prędce ten szkic według materyat6w, które miałem pod ręką i na podstawie 
j w zachodniej Galicyi. 

donymem , Liwocz“, lecz mój referat był już wówczas w rękach Sądu konkurso- 


tlwaga koneowa. Referat powyższy opracowałem i 
na ten temat nie nadeszła. Zdawało mi się, że obraz położeni 
kło sprawozdania o doli praktyków prowincyonalnych. Skreśliłem wię 
osobistych spostrzeżeń w ciągu kilkunastu lat praktyki prowi ncyonalne 

Później nadeszła jeszcze praca na ten sam temat pod pseu 
wego i wycofać go nie można było. 

Po rozpoczęciu druku mego referatu w „Głosie lekarzy“ odezwały się z pewnej strony z poza sfer lekarskich tendencyjne zarzuty z powodu 
wzmianki o alkoholizmie na prowincyi. Aby więc nie poczytano bezimienności za dowód braku odwagi cywilnej w wypowiadaniu poglądów, nie dla każdego 
przyjemnych, podpisuję tu me nazwisko. Dr. Szczepan Mikotajski. 


6 TOPE ORSTA 


Przeciw specyfikom. 


Za przykładem aptekarzy czeskich wystąpiły także galicyj- 
skie Gremia aptekarskie do walki przeciw t. zw. specyfikom, to 
jest przeciw przetworom fabryeznyin, które różne składniki 
lecznicze podają już w postaci gotowego lekarstwa, nadającego 
się do zastosowania bez dalszych jakichkolwiek przeróbek. Sre- 
mia aptekarskie zwróciły się do obu krajowych Izb lekarskich 
jako też do Tow. lek. galicyjskich, względnie do krakowskiej 
i lwowskiej komisyi przemysłowo-lekarskiej z prośbą o wydanie 
odezwy do lekarzy, ażeby specyfików nie przepisywali, lecz o ile 
możności zawsze magistraliter środki lekarskie ordynowali. 

Krakowska Izba lekarska wydała też rodzaj takiej odezwy 
jeszcze w maju b. r. (Patrz „Sprawozdanie Izb“ z maja b. r.) 
na podstawie uchwały, powziętej przez Wydział lzby w dniu 5. 
marca 1904. 

Natomiast krakowska komisya przemysłowo-lekarska zacho- 
wała się więcej odpornie i nie tylko dotąd żądanej odezwy do 
lekarzy nie zredagowała, ale owszem wystylizowała do Gremium 
aptekarzy w Galicyi zachodniej odpowiedź, która zapewne nie 
bardzo zadowoli aptekarzy, gdyż mieści ona pewne, uzasadnione 
zresztą zarzuty co do postępowania aptekarzy. Mianowicie we- 
dług protokołu komisyi przemysłowo -lekarskiej krakowskiej 
uchwalono w dniu 24. kwietnia 1904 odpisać: ,l) ze Gremium 
powinno wpływać na swych członków, ażeby chorym, zgłasza- 
jącym się do aptek, nie ordynowali bez przepisu lekarskiego; 
z) by panowie aptekarze nie wyrabiali sami specyfików, ani też 
bez potrzeby nie sprowadzali ich, a w każdym razie, by się za- 
stosowali do przepisów państwowych, odnoszących się do sprze- 
daży leków o niewiadomym składzie chemicznym; 3) ażeby Gre- 
mium wspólnie z innemi Gremiami starało się o to, ażeby 
wszystkie te środki lecznicze, których nazwa jest patentami za- 
bezpieczona, według składu chemicznego nazwane, objęte zostały 
taksą aptekarską*. (Patrz: Przegląd lekarski z 25. czerwca 1904). 

We Lwowie sprawa wzięła o tyłe obrót odmienny, że tu 
nad jej załatwieniem ma obradować wspólnie Izba lekarska i ko- 
misya przemysłowo-lekarska, co uważam za daleko stosowniej- 
sze, niż oddzielne wydawanie opinii, sam bowiem przedmiot do- 
tyka żywotnych zagadnień bytu lekarzy i dla tego nie powinno 
się go rozstrzygać bez wysłuchania zdania Reprezentacyi zawo- 
dowej lekarzy. Sądzę nawet, że w sprawach tego rodzaju nale- 
żałoby przeprowadzić wstępną dyskusyę w Towarzystwach lekar- 
skich i w ogóle porozumieć się co do ostatecznych dyrektyw 
przed wydaniem orzeczenia, które powinno zjednoczyć zapatry- 
wania wszystkich reprezentacyj i korporacyj lekarskich. Jeśli już 
obecnie nikogo zbudować nie może sprzeczność opinij między 
lzbą lekarską krakowską a krakowską komisyą przemysłowo- 
lekarską, to tem większy powstanie rozdźwięk, gdy znowu we 
Lwowie Izba w porozumieniu z miejscową komisyą przemysłowo- 
lekarską odmienne zajmie stanowisko, a tego na pewne oczeki- 
wać trzeba. Mianowicie lwowska komisya niedawno sama zale- 
ciła jeden z najwięcej rozpowszechnionych specyfików, syrolin 
w postaci syrupu sulfo-gwajakolowego wytworu apt. Mikolascha. 
bez popełnienia tedy rażącej niekonsekwencyi nie wypada jej 
obecnie postąpić za przykładem Izby krakowskiej i zasadniczo 
przeciw specyfikom bezwzględnie się oświadczyć, a z drugiej strony 
rezolucye krakowskiej komisyi przemysłowo-lekarskiej budzą co 
do niektórych szczegółów bardzo poważne wątpliwości i zmu- 
szają do pewnych zastrzeżeń. 

Jeśli nadto do tych trzech, niezgodnych z sobą orzeczeń, 
przybędzie jeszcze czwarta, oryginalna enuncyacya Tow. Samo- 
pomocy lekarzy, które w tak ważnej sprawie milczeć nie powinno, 
to powstanie formalny chaos i ani lekarz praktyk, ani aptekarz 
nie będą wiedzieli, czego właściwie trzymać się wypada. 

Zle więc sobie poczęto, że w sprawie, obchodzącej ogół 
lekarzy, w sprawie bardzo ważnej, nie dążono odrazu do wyrów- 
nania różnic w poglądach i do nakreślenia wspólnej jednolitej 
dyrektywy. Niechże ta krytyka, podyktowana jedynie względami na 
dobro ogółu, da powód do zastanowienia się odnośnym repre- 
zentacyom, czy w podobnych wypadkach nie jest lepsza droga 
wzajemnego wyrozumienia zamiast partyzantki, załatwiającej na 
własną rękę każde bieżące zagadnienie. 

Przechodząc do samej sprawy, pozwolę tu sobie uczynić 
parę uwag, a zdaje mi się, że dobrzeby było, gdyby i inni kole- 
dzy zechcieli wziąć udział w dyskusyi, bo wzajemna wymiana 
myśli zawsze przyczynia się do pogłębienia poglądów i do wszech- 
stronnego oświetlenia rzeczy. 

Zaznaczę tedy przedewszystkiem, że, według mego zdania, 
Gremium aptekarskie, jako korporacya bądź co bądź kupiecka, 
sprawę specyfików ocenia trochę z innego stanowiska, niżby to 
lekarzom przystało. Gremium zachodnio-galicyjskie w motywach 
powołuje się jedynie na zysk, względnie straty materyalne apte- 
karzy i lekarzy i podnosi uszczerbek, jaki obie strony przy za- 
pisywaniu specyfików ponoszą. Lekarze jednak muszą uwzglę- 
dniać także dobro chorego. Przy rozpatrywaniu tedy kwestyi, 
musimy zadać sobie pytania: 
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| 1) czy ordynowanie specyfikéw w ogóle przedstawia pewne 
| korzyści, lub pewne szkody dla chorego? 
2) czy jest ono połączone z uszczerbkiem materyalnym : 
a) dla lekarza; 
b) dla aptekarza; 
3) czy nie powoduje ujemnych skutków w wytwórstwie kra- 
jowem środków leczniczych; 
4) w jaki sposób należy obrót specyfików uregulować, aby 
nie pozbawić chorych korzyści, a uchronić ich od szkód, tudzież 
| aby zapobiedz niekorzystnemu oddziaływaniu obrotu specyfików 
na materyalne interesy lekarzy i aptekarzy. 


Wyczerpujące omówienie tych zagadnień stanowiłoby temat 
bardzo rozległy, którego wyczerpać obecnie nie zamierzam, 
a ograniczę się do rzucenia paru najogólniejszych myśli. 

l tak co do stron dodatnich dobrego specyfiku, to specyfik 
odznacza się temi samemi zaletami, jakiemi w ogóle góruje wy- 
twór fabryczny nad wytworem ręcznym. Dodam odrazu, że ma 
również te same wady, które wytworom fabrycznym sa właściwe. 

Wytwórstwo fabryczne odznacza się masowem przerabianiem 
tworów lub płodów surowych, przy zastosowaniu daleko posu- 
niętego podziału pracy, przy wielkiej oszczędności nakładu sił ro- 
boczych, przy opanowaniu nieraz różnych ubocznych gałęzi prze- 
mysłu, co wszystko sprawia, że wytwór fabryczny konkuruje 
z wytworem ręcznym olbrzymią nieraz zniżką ceny, dokładnością 
roboty maszynowej, której ladzka ręka sprostać nie jest w stanie, 
jednolitością wyrobu. Nadto fabryka jest w możności w krótkim 
czasie nadążyć zwiększonemu zapotrzebowaniu wytworu. 


Główną wadą każdego fabrykatu jest szablonowosé, brak 
przystosowania do indywidualnych wymogów jednostki i w tem 
tkwi właśnie racya bytu rękodzieła i w ogóle pracy odręcznej. 


W zastosowaniu do przetworów leczniczych niska stosun- 
kowo cena jest niepoślednią zaletą, bo umożliwia korzystanie 
z leku i ludziom niezamożnym. Tylko środki tajemne, o niezna- 
nym składzie chemicznym (a takie są u nas wzbronione) mogą 
polować na łatwowierność ludzką i zbierać ogromny haracz od 
ludności cierpiącej. Tam, gdzie skład chemiczny jest znany i po- 
dany do publicznej wiadomości, fabrykant z góry się liczy z kon- 
kurencyą aptekarza i wyznacza cenę, za którą aptekarz nie byłby 
w stanie wydać nawet surowych składników specyfiku. Koszt re- 

| ceptury tu naturalnie odpada, a za pośrednictwo w sprzedaży 

| otrzymuje apteka tylko niezbyt wielki rabat. Jeśli specyfik nie 
zdobędzie szerokiej popularności, aptekarz na nim źle wychodzi. 
Jeśli jednak zyska taką bodaj wziętość śród mas ludowych, jak 
np. sławny „Pain-Expeller* kotwiczny, który i obecnie pod zmie- 
nioną tylko nazwą rozchodzi się wszędzie, wtedy aptekarz wcale 
do tego specyfiku urazy nie ma, bo drobny zysk, ale często się 
powtarzający, daje mu pokaźną sumę dochodu bez wielkiego za- 
chodu. I wątpię bardzo, czy panowie aptekarze zgodziliby się na 
taki układ, że lekarze wcale specyfików żadnych ordynować nie 
będą ale aptekarze obowiązują się również wszelkie specyfiki 
z aptek wyrugować. Niejeden aptekarz prowincyonalny zarobi 
podczas jarmarku więcej na odręcznej sprzedaży , Pain-Expelleru“, 
niż na wszystkich, w tym dniu dostarczonych receptach. Dla tego 
żądanie krakowskiej komisyi przemysłowo-lekarskiej, by apteki 
wyrzekły się specyfików, jest chyba ironią gryzącą, a nie propo- 
zycyą na seryo. To też komisya poddaje jeszcze jedną radę, 
a mianowicie, aby aptekarze starali się o wciągnięcie specyfików 
do urzędowej taksy aptekarskiej. Tą drogą specyfiki otrzymałyby 
cenę wyższą, dla aptekarzy korzystną. Ale dla ubogich chorych 
taka zmiana nie jest pożądana, a lekarze stanowczo mijają się ze 
swem zadaniem, jeśli dopomagają pośrednio do podrożenia środ- 
ków leczniczych. Jeśli tym sposobem publiczność po części od- 
niosłaby korzyść przez usunięcie z rynku aptekarskiego różnych 
specyfików bezwartościowych, to w każdym razie byłyby dla pu- 
bliczności także dotkliwe szkody przez podrożenie specyfików 
dobrych, uznanych przez praktykę lekarską, że wpomnę tu dla 
przykładu takie Bromidia, Syr. Hypophosphites, Haematogen, Vi- 
num Mangano-Ferri peptonatum i sacharatum, przeróżne syrupy 
thiokolowe i t. d. Ze względu więc na niską cenę specyfików 
lekarze przeciw ich stosowaniu oponować nie powinni i nie 
mogą. 

Oprócz ceny przystępnej specyfiki przedstawiają zazwyczaj 
jeszcze inne dogodności. Fabryka, pragnąc zapewnić swemu wy- 
tworowi jak najrozleglejsze rozpowszechnienie, dba o to, by 
specyfik przedstawiał ile możności lekarstwo w ponętnej i przy- 
jemnej do użycia postaci. Zwraca się więc szczególną uwagę 
przy płynnych specyfikach do wewnętrznego użycia na corrigen- 
tia, na smak co najmniej znośny, lub nawet miły, lub leki, któ- 
rych smak nie da się niczem poprawić, wytwarza się w tak stę- 
żonym rozczynie, aby wystarczała jak najmniejsza dawka, roz- 

| twory są klarowne, czyste, bez osadów i mętów; czekoladki, ko- 
| łaczyki, pigułki, mają powłóczkę, osłaniającą wstrętny smak leku 
| a dla oka ponętną; w ogóle zewnętrzne wejrzenie specyfiku jest 
eleganckie, opakowanie ozdobne. Są to z pozoru drobiazgi, ale 
każdy praktyk wie, że chorzy często bardzo są draźliwi pod tym 
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względem a nawet najdzielniejszy lekarz musi się liczyć z upo- 
dobaniami publiczności. 
(Can m 


Dr. Szczepan Mikotajski. 


Czy lekarze mają sobie nawzajem płacić honorarya ? 


Zachęcony już dawniej przez Szanowną Redakcyę, chcę 
wyłuszczyć sprawę, która mnie, jak zresztą i Szanownej Redakcyi, 
wydaje się aktualną. Chodzi o rozwiązanie pytania, czy lekarz 
za siebie i za członków swej rodziny powinien płacić za usługi 
swych kolegów, a z drugiej strony czy ordynujący łekarz w ta- 
kim wypadku zapłaty może żądać, względnie czy powinien ją 
przyjąć ? 

Już Szanowna Redakcya uznała, że pod tym względem 
przepisów niema żadnych, a mojem zdaniem także i być nie 
powinno, lecz należy to pozostawić etycznemu poczuciu lekarzy. 
Jednak ogólnikowo zdać się na zapatrywanie jednostek nie będzie 
może odpowiedniem, bo te zapatrywania mogą być zupełnie 
sprzeczne, dla tego słusznem jest, by sprawę tę przed forum 
publiczne kolegów wytoczyć i dojść do ogólnego porozumienia. 

Zdaniem mojem lekarz nie powinien pod żadnym warun- 
kiem żądać zapłaty za usługi dla swego kolegi i jego rodziny 
nawet wtedy, gdy pomiędzy lekarzem ordynującym a jego chorym 
kolegą, względnie tegoż rodziną, niema stosunków, to znaczy 
choćby się na oko zdawało, że sposobność do odsłużenia się nie 
może się zdarzyć. Nie znam wypadku, ażeby lekarze czy to pła- 
cili, czy też żądali zapłaty za usługi wzajemnie sobie świadczone, 
lecz owszem wiem, że do ehorego kolegi lekarze zawsze chętnie 
spieszyli, a nawet jeżdzą po kilka lub kilkanaście mil, nie żądając, 
a nawet nie przyjmując ofiarowanego im honoraryum. Jeżeli 
więc wszyscy lekarze w praktyce tak postępując, przez zwyczaj 
za zasadę przyjęli, by nie żądać ani nie przyjmować zapłaty, dla 
czego wykluczać od tego żonę lekarza, względnie tegoż dzieci? 
Czy żona, lub dziecko lekarza osobny ma majątek, który jest 
różny od mienia męża, względnie ojca ? 

Teoretycznie uzasadnić ten zwyczaj byłoby dość trudno, 
w żadnym bowiem innym zawodzie, czy to wolnym, czy ręko- 
dzielniczym niema zwyczaju, ażeby osoby, do tego samego za- 
wodu należące, czyniły sobie wzajemnie usługi bezpłatnie. Ale 
stan lekarski bardzo różni się od innych zawodów, wytworzył 
sobie etykę specyalną i nie widzę potrzeby, abyśmy naszą etykę 
stosowali do etyki innych zawodów, zwłaszcza tam, gdzie mogłoby 
się to stać przez złamanie zwyczaju, bardzo szlachetnego, wzaje- 
mnej pomocy w nieszczęściu. 

Jakkolwiek często wydaje się lekarzowi ordynującemu, że 
sposobność odwdzięczenia się nie zajdzie, to jednakowoż w rze- 
czywistości tak nie jest. Na przykład: żona lekarza lwowskiego 
bawi na sezon letni z dziećmi w miasteczku X., lekarz ordynuje 
tej rodzinie i nie przyjmuje zapłaty. Syn tego lekarza uczy się 
we Lwowie, a tam znowu jakiś lekarz bezpłatnie go leczy. Czyż 
nie ma tu już odwzajemnienia się, choćby syn tego lekarza nie- 
koniecznie leczył się u męża owej letniczki? 

Przykładów takich naprowadzić możnaby wiele. Jeżeli więc 
lekarz, ordynujący u swego kolegi, względnie w jego rodzinie, nie 
powinien ani żądać, ani przyjmować za swoje usługi lekarskie 
zapłaty, to Oczywista, że nie powinniśmy także ordynujacemu 
koledze takiej zapłaty ofiarować, bo byłoby to wobec pewności, 
że zapłaty nie przyjmie, śmieszną formalnością. 

Zasady te niedawania i nieprzyjmowania zapłaty stawiać się 
powinno wobec każdego kolegi, bez względu, czy on jest zamożny, 
czy też nie, pozostawienie bowiem rozstrzygania tej kwestyi 
w każdym wypadku jest niemożliwe, bo często lekarz ordynujący 
stosunków choregi kolegi wcale nie zna, a nie możnaby też żą- 
dać, ażeby się jeden kolega wobec drugiego legitymował świade- 
ctwem ubóstwa. 


Dr. Wilhelm Markstein z Kamionki. 


Do Kolegów lekarzy okręgowych! 


W numerze 13-tym „Głos. lek.“ ukazała się notatka (mimo- 
chodem rzucona przy omawianiu sprawy lek. więziennych), że 
komitet lekarzy okręgowych zbyt mało daje oznak życia i że obe- 
cnie przed sesyą sejmową nie przypomina żądań lekarzy okrę- 
gowych. 

Ponieważ zdanie to o dotychczasowej naszej pracy, z której 
nie szukaliśmy rozgłosu, podzielać może wielu Kolegów, przeto 
pokrótce przypomnimy przebieg naszych starań, w których na- 
potykaliśmy niejednokrotnie wielkie trudności. 
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Po I-szym zjezdzie lekarzy okregowych w r. 1900 podalismy 
petycye do Sejmu na ręce Wydziału krajowego i do c. k. Na- 
miestnictwa o rozpatrzenie organizacyi okręgowej służby zdrowia, 
usunięcie usterków ustawy i o przyznanie lekarzom okręgowym 
prawa do emerytur i o zaopatrzenie wdów i sierót. C. k. Namie- 
stnictwo odstąpiło naszą petycyę krajowej Radzie zdrowia do 
opinii. Opinia krajowej Rady zdrowia, jakkolwiek w niektórych 
punktach różna od naszej, na ogół jest dla Sprawy emerytur etc. 
przychyłną, przeto nie reagowaliśmy przeciw niej. Referat kraj. 
Rady zdrowia, napisany bardzo Ściśle i umiejętnie, znajduje się 
w „Przegl. lek.* Nr. 12-ty z r. 1902. 

Petycya nasza wraz z referatem kraj. Rady zdrowia powró- 
ciła naturalnie do c. k. Namiestnictwa, gdzie oczekuje dotychczas 
załatwienia, załeżnego od dalszej akcyi Wydziału krajowego. Gor- 
szy los spotkał naszą petycyę, skierowaną do Sejmu: 


Za pierwszego marszałkowstwa J. E. hr. Badenieeo petycya 
nasza z różnych powodów nie mogła być do Sejmu wniesioną. 
Wśród tego nie zaprzestaliśmy starań i niejednokrotnie odnosi- 
liśmy się w tej sprawie częściowo pisemnie a częściowo osobi- 
ście podczas Sejmów. Najżyczliwsze dla nas osoby wyrażały je- 
dnak, naszem zdaniem. niezupełnie uzasadnioną obawę, że wnio- 
sek o zapewnienie emerytur etc. dla lek. okręgowych nie znajdzie 
większości w Sejmie, gdyż sprawa ta zbyt mało jest znaną i zbyt 
mało interesuje ogół posłów. Wiele osób wpływowych wyrażało 
wprost, że opinia publiczna nie jest do tego przygotowaną. W tym 
czasie a głównie w roku 1901—1902. przeważnie z wiedzą ko- 
mitetu, we wszystkich poczytniejszych dziennikach galicyjskich 
ukazał się cały szereg artykułów, omawiających obszernie sprawę 
lek. okręgowych, artykułów częściowo wzorowanych na referacie 
kraj. Rady zdrowia, częściowo pisanych samodzielnie. Mimo chwiej- 
nej postawy Wydziału krajowego, unikaliśmy w artykułach tych 
(o ile w tem współdziałał komitet) tonu drażniącego. poprzesta- 
jąc na ściśle przedmiotowem przedstawieniu znaczenia dla lud- 
ności okręgów sanitarnych i potrzeby lekarzy okręgowych. Nadto 
rozesłaliśmy listy z przedstawieniem sprawy lek. okręgowych do 
posłów sejmowych. Taki był przebieg rzeczy za czasów pierw- 
szego marszałkowstwa J. E. hr. Badeniego. 

Powołanie na marszałka Andrzeja hr. Potockiego zdawało 
się dła sprawy okręgów lepszą rokować przyszłość. W owym to 
czasie, a za naszem po części staraniem, Wydział krajowy, do- 
tychczas zajmujący, że się tak wyrazimy, chwiejne stanowisko, za- 
czął na polecenie marszałka krajowego zbierać statystyczne dane 
i rozpoczął prace przygotowawcze do wniesienia Sprawy emery- 
tur dla lek. okręgowych w Sejmie. 

W lipcu w r. 1902 poseł Teofil Merunowicz wniósł Sprawę 
emerytur w Sejmie. Wniosek ten został jednomyślnie przyjęty, 
pomimo opozycyi kilku posłów, którym chodziło o formalności 
w postępowaniu. Sejm podówczas uchwalił, aby Wydział krajowy, 
przedłożył na następną sesyę konkretne wnioski w sprawie eme- 
rytur dla lek. okręgowych. 

Zdawało się więc już, że sprawa niniejsza jest na najlepszej 
drodze. Pokazało się jednak w rzeczywistości inaczej. W czasie 
sesyi sejmowej w lecie w r. 1903 dwu członków komitetu uzy- 
skało posłuchania u marszałka J. E. hr. Badeniego, zasiadającego 
ponownie na krześle marszałkowskiem. J. E. hr. Badeni oświad- 
czył nam, że w zasadzie bynajmniej nie jest przeciwnikiem za- 
pewnienia emerytur etc. dla lekarzy okręgowych, jedynie oświad- 
czył się swojego czasu przeciwko załatwieniu tej sprawy przy 
omawianiu budżetu krajowego, (na Sejmie w r. 1902). Natomiast 
uważa dotychczasową organizacyę okręgów za wadliwą i wyma- 
gającą wielu zmian i poprawek w ustawie. Ustawa, obowiązująca 
lek. okręgowych, musi być poddaną rewizyi, przy czem pensye lek. 
okręgowych należałoby odpowiednio unormować, aby stosowne 
a odpowiednie emerytury lekarze okręgowi mogli pobierać. 
W końcu nadmienił J. E. hr. Badeni, że sprawa ta będzie w Wy- 
dziale krajowym rozpatrywana. 

Niepodobna nie przyznać słuszności słowom marszałka kra- 
jowego. Sami niejednokrotnie wskazywaliśmy na to, że organi- 
zacya okręgów i ustawa liczne posiada braki, które domagają się 
rychłego usunięcia. Już samo przyznanie nam poborów przy 
szczepieniu według 1X. rangi naprowadza obecnie do konieczno- 
ści zmian w innych poborach i przyznania praw zaopatrzenia 
według tejże rangi. 

Ufamy powadze i słowu J. E. marszałka krajowego i z ca- 
łym spokojem oczekujemy w najbliższej przyszłości pomyślnego 
załatwienia naszej sprawy, bo nie jest ona tylko naszą sprawą, 
ale decyduje o pomyślnym rozwoju stosunków sanitarnych w na- 
szym kraju. Dotychczas we wszystkich pismach i artykułach, re- 
dagowanych za wiedzą komitetu. staraliśmy się utrzymać ton przed- 
miotowy i choćby przy najliczniejszem nagromadzeniu ujemnych 
faktów staraliśmy się nie wyciągać nieprzychylnych wniosków dla 
bądź co bądź jedynego naszego krajowego rządu. 

Pomyślny dziesięcioletni wpływ okręgów na 'stosunki sani- 
tarne kraju więcej powinny przemówić do rozumnych ludzi 
i tych, którzy do pewnego stopnia wpływają na rozwój tych sto- 
sunków, aniżeli najjaskrawiej napisany artykuł. To też zachęcamy 


Was Koledzy, abyście, pisząc o sprawach okręgowych, nie da- 
wali wyrazu naturalnemu zresztą zniecierpliwieniu i nie występo- 
wali z przedwczesną zbyt ostrą krytyką sanitarnych stosunków 
okręgowych, przynajmniej do czasu najbliższej sesyi sejmowej, 
na której według obietnic sprawy okręgowe mają być załatwione. 

Jeżeli wówczas starania nasze kilkoletnie nie znajdą posłu- 
chania i urzeczywistnienia, to uważać będziemy nasze zadanie za 
skończone i złożymy mandat komitetowych ponownie w Wasze 
ręce na Zjeździe, który podczas sesyi sejmowej zwołanym będzie. 
Jak dalej rozwinie się stosunek następnego komitetu do Władz 
krajowych i jaki użytek uczynicie z licznie nagromadzonych 
faktów, w jaki załatwia się sposób sprawy sanitarne, Wy zadecy- 
dujecie ! 

Co było w siłach naszych, wszystko uczyniliśmy dla nada- 
nia sprawie spokojnego i pomyślnego zwrotu i to nie tyle ze 
względu na Was Koledzy i na nas samych, ile raczej ze względu 
na pomyślny rozwój stosunków zdrowia publicznego, które obok 
oświaty, uważamy za jeden z najważniejszych czynników, zdąża- 
jących do lepszego i pogodniejszego jutra. 

Obecnie mamy przekonanie, że Wydział krajowy przygoto- 
wuje projekty zmiany ustawy, jak również wnioski konkretne co 
do emerytur i zaopatrzenia wdów i sierot po lekarzach okręgo- 
wych, dla tego staraniem naszem będzie, abyśmy mogli projekt 
ten w chwili możiiwej otrzymać do rozpatrzenia i podzielenia się 
z Wami, zasięgając Waszych uwag i spostrzeżeń. Chwytamy się 
tego planu tem goręcej, bo jesteśmy zdania, że ustawa podów- 
czas doszczętnie pożyteczną być może, gdy przy spisaniu jej nie 
tylko piszący ją, ale także i ci, którzy ją wykonywać niają, współ- 
udział biorą. 

Komitet 


Dr. Zasacki, Dr. Natter, Dr. Ustrzycki, Dr. Bednarski, 
Dr. Ferensiewicz. 


KRONIKA. 


W sprawie naszego funduszu zapomogowego wyrażono 
z różnych stron życzenia, które staramy się uwzględnić. I tak 
radzono, aby temu funduszowi nadać inną nazwę, gdyż już 
w Tow. Samopomocy jest „fundusz zapomogowy* dla wdów 
i sierót po lekarzach, co może dać powód do nieporozumień. 
Stosownie więc do przeznaczenia naszego funduszu będziemy go 
nadal nazywali „funduszem samoobrony“. 

Niektórzy koledzy są zdania, że fundusz ten należy złożyć 
w jakiem$ Towarzystwie lekarskiem, aby nim dysponowała re- 
prezentacya, wybierana z grona kolegów, rozumie się po zasią- 
gnięciu także zdania redakcyi naszego pisma, która ten fundusz 
utworzyła i która w przyszłości także będzie dbała o jego po- 
większanie. Uznając słuszność tych wskazówek odnieśliśmy się 
z taką propozycyą do Zarządu Tow. Samopomocy lekarzy 
j oświadczyliśniy gotowość odesłania Tow. Samopomocy sumy, 
dotąd uskładanej, z zastrzeżeniem: 1) że fundusz ten ma być 
używany jedynie na dorażne zasiłki dla kolegów, którzy w walce 
o poprawę bytu na straty materyalne są narażeni; 2) że Zarząd 
Towarzystwa przy rozdziale zapomóg zasięgać będzie także zda- 
nia redakcyi „Głosu lekarzy*. Dotąd nie otrzymaliśmy żadnej 
decyzyi pod tym względem ze strony Tow. Samopomocy. 

Suma funduszu przekroczyła już kwotę tysiąca kor. W prze- 
ważnej części złożyły się na nią honorarya autorskie za prace 
nadsyłane do „Głosu lekarzy*. Ponieważ wszyscy współpraco- 
wnicy nasi i korespondenci zrzekają się honoraryów na rzecz 
funduszu zapomogowego, przeto dla uproszczenia manipulacyi 
nie będziemy nadal żadnych fhonoraryów autorskich obliczali, 
leez przy zestawieniu rachunków za każde półrocze w razie 
wykazania czystego dochodu wydawnictwa stosowną kwotę do 
tunduszu samoobrony przekażemy. W ciągu półrocza wykazy- 
wać się będzie tylko przyrost funduszu drogą składek koleżeń- 
skich. 

Prosimy wszystkich Kolegów, by przez składki przyczyniali 
się do powiększenia funduszu samoobrony. Godny naśladowania 
przykład dał kol. dr. Dłuski z Zakopanego, który nadesłał nam 
deklaracyę, że zobowiązuje się co roku składać na nasze ręce 
po 10 kor. na fundusz samoobrony w ratach półrocznych. Gdyby 
więcej było tak ofiarnych kolegów, jak kol. dr. Dłuski, kol. prof. 
Wicherkiewicz i kilku innych, wkrótce złożylibyśmy pokaźną 
sumę tem więcej, gdyby w ciągu pierwszych lat nie zaszła po- 
trzeba rozdawnictwa zasiłków z tego funduszu. Zbieramy składki 
dla przyszłości, na wypadki, które zaskoczyć mogą pewne grupy 
lekarzy, lub poszczególnych Kolegów. 

Funduaz zapomogowy. Pozostało 994:90 kor. Przybyło: honoraryum 
autorskie E. Kreiner 438 kor. — Dr. Mikołajski złożył nieprzyjęte hono- 
raryum za świadectwo asekuracyjne dla dr. Ozarkiewicza 6 kor. Dalej na- 
desłali dr. Gorner 1—, dr. Dłuski 5. Pozostaje: 1011 kor. 28 hal. 

Bo Tow. Samopomocy przystąpili i wkładki do naszej redakcyi przy- 
słali: dr. Ignacy Tworowski z Podbuza 14—, dr. Teodor Jaciów z Ka- 
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mionki strum. 7-, dr. Adolf Schenker z Narajowa 8—, P. Izydor Rager 
z Załóziec o =. 

Dr. Witołd Ziembieki po całorocznej nieobecności w kraju i po od- 
byciu studyów naukowych w Zurichu, Strassburgu i Paryżu, powrócił do 
Lwowa. 

Fejletony. Z powodu nawału ważnych bieżących spraw zmuszeni by- 
liśmy przerwać nasze fejletony, ponieważ jednak wielu kolegów uważa 
nowelki na tle stosunków lekarskich za pożądane urozmaicenie treści 
pisma, powracaniy wtęc do daw ego porządku i podajemy w odcinku obra- 
zek z życia ludu, skreślony przez młodego a utalentowanego literata, pi- 
sującego pod pseudonymem „Królińskiego". Kolegów, którzy nadesłali 
nam różne nowelki, prosimy o cierpliwość. 

Mianowania i odznaczenia. Rektorem uniwersytetu Jagiellońskiego 
wybrano prof. dr. Napoleona Cybulskiego, dziekanem Wydziału le- 
karskiego w Krakowic prof. dr. Henryka Jordana, we Lwowie prof. dr. 
Włodzimierza Łukasiewicza. 

Dr. E. Rościszewski mianowany lekarzem więziennym w Prze- 
myślu, dr. Roman Merunowicz sekundaryuszem starszym a dr. Bro- 
nisław Paklikowski sekundaryuszem młodszym w lwowskim szpitalu 
powszechnym. 

Dr. Stefan Horoszkiewicz habilitował się w Krakowie jako 
docent medycyny sądowej. Doc. dr. Halban proponowany na profesora 
psychiatryi w uniwersytecie krakowskim. 


Koncepiści sanitarni dr. Leopold Haim i dr. Maryan Szay- 


nowski mianowani lekarzami powiatowymi a asystenci sanitarni dr. 
Edmund Kowalski i doc. dr. Adam Szulisławski koncepistami 
sanitarnymi. 


Zmarli: prof. dr. Władysław Niemiłowicz we Lwowie i dr. 
Józef Dziembowski w Muszynie. 


Wykaz prenumeratorów. 


(Ciąg dalszy). 


Dr. Giirsching 3—, Bernfeld 3—, dr. Ożarowski 3—, dr. Kiczałes 
(Stryj) 6—, dr. Roller 6—, dr. Zduń (Skawa) 3—, dr. Gawlik 6—, dr. 
Ameisen 6—, dr. Soniewicki 3—, dr. Winogrodzki 3*—, dr. Stöckl 6'—, 
dr. Kowalski (Stryj) 6—, dr. Opolski 3'—, dr, Gnoiński6:—, dr. Natter 6—, 
dr. Dreifach 6—, P. Wieser 6+—, dr. Tworowski 6—, P. Blum 5*—, dr. 
Jeger'3*—, dr. Woszczyński 3-—, dr. Mydlarski 6—, dr. Józef Bednarski 
(Alwernia) 6—, dr. Jaciów 3.—, dr. Haendel 3*—, dr. Bielecki 3'—, dr. 
Emil Müller 6—, dr. Kozierowski 3:—, dr. Tarchalski 6 —, P. Wehrn 3—, 
dr. Adolf Berger 6—, dr. Langsam 6—, dr. Skowroński 6—, dr. Nawrat 
9-—, dr. Cieglewicz 3'—, dr. Bier 6—, dr. Engländer 9—, dr. Glicksman 


6 , P. Pachoński 3:-, dr. Eberson 3:—, dr. Sobelsohn 3—, dr. Acker- 


bauer 3—, dr. Żukotyński 9:—, P. Ostersetzer 3—. dr. Biesadzki 6—, 
dr. Mallik 3:-—, dr. Końcowicz 66—, dr. Orski 6—, dr. Michnik 3-—, dr. 
Jendi 3—, dr. Kowenicki 6—, dr. Hochstim 6—, dr. Stanowski 6 —, dr. 
Ebel 6—, P. Mantel 3:—, dr. Mihowicz 3—, dr. Schmidt 3—, dr. Karaś 


6—, dr. Cymbler 6—, dr. Karpiński 6—, dr. Markiewicz I2—, dr. Zatto- 
kal 6—, dr. Kurzyniec 6—, dr, Rubinstein (Medenice) 3—, dr. Radziński 
3—, dr. Budzynowski 3—, dr. Kalisz 3—, dr. Zauderer 6' dr. Jodłow- 
ski 6—, dr. Godłowski 6 —, dr. Sironczak 6—, dr. Grzybowski 6'—, P. Neu- 
stein 3:—, dr. Offe 3—, dr. Henryk Lic 6—, dr. Bernacinski 6 -, dr. Mach 
3--, dr. Dortort (Wybranówka) 3'—, dr. Piasecki Wenanty 3'-—, dr. Schebs 
9—, dr. Gorner 3*—, P. Rager 3—, dr. Hochbaum 6—, dr. Rokossowski 
6:—, dr. Maszewski 3—, dr. Kijas (Mielec) 3*—, dr. Garbusiński 3'—, dr. 
Przesmycki 3:—, dr. Kaczyński 3'—, dr. Józef Kadyi 6—, dr. Chilewski 6' -, 
P. Handt 6: -, dr. Hirsch 9—, dr. Lustig 9—, Kasyno w N. Sączu 6—, 
dr. Sędzimir 6—, dr. Sobieszczański 3—, dr. Krzyształowicz (Mikoła- 
jów) 3—. 


- NADESŁANE. 


L. 1044/04. 


Konkurs. 


Wydział Rady powiatowej w Kosowie rozpisuje niniejszem 
konkurs na 2 posady lekarzy okręgowych a mianowicie na po- 
sade lekarza okręgowego w Kutach i takaze posadę w Hrynia- 
wie; pierwszy okreg obejmuje 12 gmin i tyleż obszarów dwor- 
skich jako to: Kuty miasto, Kuty stare, Stob6dka, Kobaki, Czer- 
hanówka, Rybno, Roztoki, Rożen wielki, Rożen mały, Tudiów, 
Białobereska i Chorocowa o ilości 22.722 mieszkańców z sie- 
dzibą w mieście Kuty — drugi okręg obejmuje 11+ gmin i tyleż 
obszarów dworskich mianowicie: Hryniawa, Uścieryki, Krasnoila, 
Hołowy, Stebne Perechrestne, Dołhopole, Polanki, Fereskula, 
Jabłonica i Berwinkowa o ilości 7213 mieszkańców z siedzibą 
w Hryniawie. 

Płacę lekarzy okręgowych w Kutach i w Hryniawie ustano- 
wił Wydział krajowy w kwocie po 1200 koron, ryczałty na ob- 
jazdy zaś w kwocie po 800 koron rocznie. 

Obowiązki lekarza okręgowego określa instrukcya wydana 
przez c. k. Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem krajo- 
wym we Lwowie “mianowicie $. 14 rozp. wykonawczego dia 
ustawy z 2. lutego 1891 dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 82. 

Lekarz okręgowy ma obowiązek utrzymywania apteki do- 
mowej i spełnianie czynności w ambulatoryum w razie utworze- 
nia go w siedzibie tego okręgu. 

Ubiegający się o jedną z tych posad winien wnieść w nie- 
przekraczalnym terminie do dni 30-tu licząc od dnia 3-go 
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ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ należycie udokumentowane 
i ostemplowane podanie do Wydziału Rady powiatowej w Koso- 
wie i wykazać że posiada następujące warunki: 

1) prawo obywatelstwa austryackiego, 

2) dyplom doktora medycyny, uprawniający do wykonywa- 
nia praktyki lekarskiej, 


3) dowody znajomości leczenia chorób skórnych i wenery- 
cznych, 

4) nieskazitelny charakter, 

5) znajomość języków krajowych, 

6) praktykę najmniej dwuletnią w zawodzie lekarskim, 

7) dostateczną fizyczną zdatność. 

Podania nieudokumentowane lub po terminie wniesione nie 
będą uwzględnione. 

Pierwszeństwo do otrzymania posady będą mieli kandydaci, 
którzy wykażą się dłuższą praktyką szpitalną na oddziale chorób 
skórnych i wenerycznych. 

Posady te na razie zostaną nadane prowizorycznie poczem 
może nastąpić stabilizacya. 


Rozwadowski 
Prezes. 
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L. 60950. 
Konkurs. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Ksiestwem Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę sekundaryusza w szpitalu powszechnym w Przemyśla- 
nach. 

Kandydaci powinni najpóźniej do 27. lipca b. r. wnieść po- 


„APŁROFYKIWEZNKERK ZAŚ 9 


c) Dyplomu doktora wszech nauk lekarskich na jednym 
z uniwersytetów Monarchii Austryackiej upoważniającego go. do 
wykonywania praktyki lekarskiej. 

Do posady tej jest przywiązana płaca o 
koron. 


Lwów, dnia i. lipca 1904. 


rocznych 1000 


Piotrowski. 


L. 59875. 
Konkurs. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na posadę sekundaryusza w szpitalu powszechnym w Tar- 
nowie. 

Kandydaci powinni najpóźniej do 20. lipca 1904 wnieść po- 
danie do Wydziału krajowego z dołączeniem : 

a) Metryki urodzenia, na dowód że kandydujący nie prze- 
kroczył 40 r. życia ; 

b) Dowodu obywatelstwa austryackiego ; 

c) Dyplomu doktora wszech nauk lekarskich na jednym 
z uniwersytetów Monarchii Austryackiej, upoważniającego go do 
wykonywania praktyki lekarskiej. 

Do posady tej jest przywiązana płaca o 
koron. 


We Lwowie dnia 21. czerwca 1904. 


rocznych 1200 


Piotrowski. 


Dr. Jan Regiec 


ordynuje od 20-go maja 


danie do Wydziału krajowego z dołączeniem : 
a) Metryki urodzenia na dowód, że kandydujący nie prze- 


kroczył 40 r. życia; 


b) Dowodu obywatelstwa austryackiego ; 


Od tygodnia świeża 


KROWIANKA 


z t. k. Zakładu krowiankowego w Wiedniu 
poleca 
WYŁĄCZNY SKŁAD DLA GALICYI 


SZYMON BAY 


= = = = aptekarz =- = =- = 


c. k. nadworny dostawca 


Lwów, ul. Kazimierzowska 26. 


LJISSSASJJS) 


SSS SSSSTIISTESSSY 
po e 
ZAKLAD WODOLEGZNIGZY 
D” A, CHRAMCA 


w Zakopanem 
OTWARTY CALY ROK. 


Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, 
kanalizacya, wodociąg, nowo urządzone 


łazienki. - Cena od 8 K dziennie w zwyż 
z całem utrzymaniem. - Kuchnia wykwin- 
tna i zdrowa. - Prospekta na żądanie. 


asystent kliniki dermatolog. Uniw. Jagiell. 

osiadł w Stanisławowie, ul. Szydłowskiego 

l. 2 jako lekarz chorób skórnych, wenery- 
cznych i pęcherzowych. 


r==xe=s>==ss===xr==se=sse=sse=ss 
Fizykalno-dyetetyczna «Lecznica 


Dr. f. Jarnawskiego w Kossowie 
(stac. kol. Zabłotów) za Kołomyją. 


Otwarta od 1. maja 
do końca października. 


IWONICZ 


Zakład zdrojowo-kapielowy i klima- 
tyczny w GALICYI, stacya kolei 
IRUNICZ. 


Szczawy slono-jodo-bromowe i zelazisto-jodowo-bro- 
mowe, kapiele stono-jodowe, igliwiowe, borowinowe, 
gazowe jak w Nauheimie, rzeczne, zabiegi hydropaty- 
czne, mięsienie, gimnastyka lecznicza i elektroterapia. 
Wskazanie: Zołzy (serophulosis), choroby kobiece, wy- 
pociny pozapalne, kila i choroby skórne, dna i gościec. 
przerost gruczołu tarczykowego, obrzęki wątroby 
i śledziony, wady serca i tętnie, kamienie żółciowe. 
Zakład położony w lesie szpilkowym 608 m. nad pow. 
morza, w uroczej górskiej okolicy. — Urządzenie wzo- 
rowe, mieszkania wygodne, elektrycznę oświetlenie.— 
Wodociągi, woda do picia źródlana ze skały bijąca. 
Kaplica zakładowa. Poczta i tel graf w miejscu. 
Lekarz zakładowy : Dr. JULIAN STANISZEWSKI z Kra- 
kowa i Doc. Dr. ANTONI GABRYSZEWSKI ze Lwowa, 
tudzież 4-ch wolno praktykujących lekarzy. — Dla 
wygody P. T. Gości utrzymuje Zakład spedytora p. S. 
Bocka na stacyi kol. Iwonicz. 
Sezon od 20 maja do końca września. W |. sezonie 
do 20 czerwca i w ill. od 20 sierpnia mieszkania zna- 
cznie tańsze. Uwolnienia od taksy na mocy świadectwa 
ubóstwa udziela się tylko w I. i Ili. sezonie. 
Zamówienia na mieszkania, wodę, sól, muł i lug przyj- 
muje i wszelkich wyjaśnień udziela 


Dyrekcya Zakładu zdrojowo:kąpielowego 
w lwoniczu. 
Court M] WOW WR | TG ZOO | 


Jr. Józef Pacyna 


SSS SSS 


w Rymanowie 


Utrzymuje tamze przez lato zaktad ortopedyi 
i gimnastyki leczniczej z pensyonatem dla mło- 


dzieży. 


Dr. A. MIKOLASEK 
bwów, Wałowa 3. 
Zakład dla badań klinicznych. 
Rozbiory moczu, krwi, plwocin, 
mleka it. d. 
Ord. 2—4. 


Lekarze zdrojowi. 
Inseraty w tym dziale zgłaszać należy bezposre- 
dnio pod adresem redakeyi. 


dr. Eugeniusz Wajgiel 
ordynuje jako lekarz zakładowy 
w Rymanowie. 


r= CGD OGGO) 


Dr. J. Kołaczkowski w Szczawnicy 


kierownik Zakładu wodoleczniczego i Pensyonatu 
ordynuje od 25 lat. Ceny w Pensyonacie przystę- 
pne. Kuchnia wykwintna. Kuracya nowoczesna. 


BORROROQOOOOROCODOODOOODOGOQOCOGAO 
e? e LI] 
Jr. Franciszek dobija 
ordynuje, jak roku poprzedniego 
w Marienbadzie 
Keiserstrasse , Weisser Schwan“. 
DITIDSIDZSIIZJFISIJIDIJSIZTFZSIDITFISIIJI 
ESE SE SE SESYeESYeses 


Były asystent Uniwersytetu Jagiell. 


Dr. flbert Süsskind 


ordynuje jak w latach poprzednich 


w Xarisbadzie 


Sprudelstrasse aus „Amerikaner“. 
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„G ŁO SY LEKI R Z X 


Dr. JÓŻEF MAYER 
ORDYNUJE JAK W ROKU POPRZEDNIM 
w Krynicy - £azienki borowinowe. 


ID DS DS SSD SDD SSS D DY 


Dr. €. Damanski 


ordynuje jak w latach poprzednich 
w lwoniczu. 
ew VENSE 


pr. W. Sadowski 
ordynuje jak lat ubiegłych 
w Reichenhall 
Villa Sehònheim. 
(Cae i oaie aeaa Car ian i Czat i ti aa i im) 


Dr. Zenon Pelczar 


b. długoletni lekarz zakładowy ordy- 
nuje nadal od 15. maja 


w Zruskawcu willa ,,Zojia*. 


Kia fa ETC AE kak Aa ai a i ai i ia e iD) 
Dr. M. Cepcba 
ordynuje od 28. maja 

w Krynicy, 
willa: , Domek szwajcarski". 


KEES SZCZEC TD TÈ 
= C= e SIC 


Grajenbery 
DI... El, 


jedyny lekarz Polak. 


saasaa 


Dr. Leon Kropf 
były uczeń uniw. Jagiel. ordynuje i mieszka stale 
w Karlsbadzie 


THEATERGASSE „MINERVA“ i zwraca uwagę 
Szanownych Kolegów, że z roku na rok zwiększa 
się tutaj liczba kuracyuszów zimowych, albowiem 
doświadczenie wykazuje, że wyniki leczenia zdro- 
jowego są równie dobre w każdym miesiącu, 
koszta zaś utrzymania znacznie są mniejsze, a wy- 
gody większe przed i po głównym sezonie. 


(> 


Wina z orzechów Koła 
Wina pepsynowe z Diastaza 
Wino z cascara sagrada 
Wina z conduranga 

Wino ze Somatoza 


Malaga z chiną i żelazem 
Malaga z fosloranem wapna 
Malaga z rebarbarum 


Malaga z chiną 
Malaga z żelazem 


ke 


fipieka X. Blumenjelda we £wowie 


ulica Zólkiewska l. 4 


poleca premiowane na wystawie hygienicznej we Lwowie 1888 jakoteż wyszczególnione 
na wystawie przyrodn. lekarskiej w Krakowie 188r wina lecznicze własnego wyrobu 


Syròp z podsforanem wapna 
Syróp wapniowo żelazawy 
Syrap gnajacolowy 
Phosphate de fer czyli roztwór fosforanu zelazowego. 


Przetwory te lecznicze pozyskały uznanie tak wybitnych powag lekarskich jak Prof. Dr. Czyzewicz' 
prof. Dr. Korczyński, Dr. Józef Weigel, Dr. Widman i w. i. 


Chemieznie czysty „TLEN“ do wdyehiwan po bardzo umiarkowanych cenach. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie. 


Marienbad 
Dr. Si. Benedykt Kwiatkowski 


b. I. asystent klinik chorób wewnętrznych 
Uniw. Jagiell. ordynuje, podobnie jak w roku 
zeszłym, 


Kaiserstrasse, „Stadt Hamburg“. 


ESESIESIESE — = 
OGŁOSZENIA 
OTWARTE CAŁY ROK | 


SANATORYUM 
Dra Eug. Wajgla 


Lwów, ul. Bausnera l. 11 


pod administr. kierownictwem 


| 
Kazimierza Soleckiego 
nowo urządzone i przebudowane. | 
| 


Przyjmuje chorych na stały 
pobyt, celem leczenia wszełkich 
chorób z wyjątkiem zakaźnych 
i umysłowych. 


OTWARTE CAŁY ROK 


Prospekta na żądanie wyseta 
ZARZĄD. 


OTWARTE CAŁY ROK 


ROK ZAŁOŻENIA 1892. 


Jakób Führer 


fachowo uzdolniony bandażysta 
wów — Trybunalska 1. 10. 
poleca swoje specyały: 
1)Pasy przepuklinowe 


całkiem nowe kombinacye, 
2) Pasy brzuszne, popo- 
rodowe, dla utrzymania 
figury i zmniejszenia ob- 
wodu. 
3) Pasy pepkowe. 
4) Pasy menstruacyjne. 
5) Prostotrzymacze we 
wszystkich nowych ulepszo- 
nych formach i sznórówki, 
6) Suspensoria w 50-ciu 
fasonach z różnych mate- 
ryałów, najdoskonalsze. 
7) Bandaże żylakowe i 
gumowe, pończochy bez 
szwów. 

Skład rękawiczek, 
szelek, krawat i pod 
wiązek. 
Zlecenia z prowincyi za 
5 pobraniem natychmiast. 


PASTYLKI: 


Pastylki kaskarowe 
Pastylki pepsynowe z diastazą. 


SYROPY LECZNICZE: 


see 3 


“MON AFV ALAVMLO 


Nr. 14 


DNADNNONODODODNDONAO 


Najwyższe odznaczenia: 


DYPLOMY HONOROWE [ZŁOTE MEDALE 
z Wystaw w Paryżu, Londynie, Marsylii i Wiedniu. ON 
ñ e — 


e L e AA 


Laboratoryum chemiczno-farmaceuty czne 


Gugeniusza Mafuli 


== Radomyśl koło Jarnowa. 


Wyroby fabryczne, maszyny parowe. 


(8-6 


Sapomenthol: 


Nacieranie ból uśmierzające. W bólach reuma- 
tycznych różnych postaci, specyalnie w reumatyzmie 
mięśniowym, Lumbago, Ischias, Nerwobólach. * 

Działanie szybkie, w zastosowaniu łatwy 
i przyjemny. ; 

Odpowiednie miejsca naciera sig 2—3 razy 
dnia, owijając wata lub ilanela. 

Przy mocnych bólach okład wysychający, bez- 
pośrednio po natarciu. 

Zawiera w 100: 01 Aether, 10 Camphor, 
Ammon. Menthol 20, Sapon 10, Alcocholu 60. 

Dozwolony w Cesarstwie Rosyjskiem przez 
Minist. Spraw. Wewn. 


Stomachin: 


Srodek dyetetyczny. Działa ` wzmacniajaco, 
ufatwia trawienie, zwieksza apetyt. Przy Hypere- 
mesis Gravidarum działa uspakajająco. Jest wy- 


| ciągiem chinowym i zielnym na czystym Cognacu 


| francuskim. Kieliszek 2—3 razy dnia, bezpośrednio 


przed jedzeniem, z herbatą lub sam. 

Dia płucnych, tenże preparat cum Acid cynamy 
licum 0:35 na 200 

Do nabycia w aptekach tylko w oryginalnym 
opakowaniu po 2 i 4 koron. 


Vinum Condurango: 


Specyalnie przyrządzane, w niedomogach wy- 
dzielniczych na różnym tle polecane. Miłe w użyciu, 
smaku przyjemnego. 

Tylko w oryginalnych butelkach po cenie 2'40. 

Przy przepisywaniu mych preparatów, upraszam 
zawsze dodawać „oryginał Matula“. Nazwa, opako- 
wanie i marka ochronna są zaprotokołowane. 

Każdy mój preparat zaopatrzonym jest Marką 
ochronną „Palmą“. 


Do nabycia w aptekach, jakoteż wysyłka wprost. 
Próbki i broszurki dla WP. Lekarzy gratis i franco. 


DOADDDDOODODDSSOS 


SSD SSS SSS 


Polecone przez Świetne Tow. lekarskie Krakowskie 
Z pomiędzy dziś znanych przetworów żela- 
zistych jest najłatwiej strawnym i niepsującym 

zęby środkiem 


Liquor Mangano Ferri Peptonati 


składu 0:60%, Fe i 010%, Mn. wyrobu 


Apfekarza D. MATUGI w Podgórzu 


Polecany jako Środek lekko stra- 
wny, pobudzający apetyt, w ble- 
dnicy, braku krwi, malaryi, zol- 
zach, w kobiecych i nerwowych 
słabościach. 

Sposób użycia: Dzieciom do lat 12 
daje się 2 razy dnia po łyżce od kawy 
z mlekiem, osoby dorosłe używają 2 do 3 
razy dziennie po łyżce stołowej. 


Na składzie w każdej większej aptece. — Cena 2 K. 


Wyrób krajowy tańszy o 257, ed takiegoż 
niemieckiego dr. Gudego w Lipsku. 


Dwie flaszki wysyłam franco. 


S SSS SDS, 


Nr. 14 GUE,O SIELEC ATZ" 11 


NNAYNNYNANYNANNA a OMMI VUAWAV NYNYNYPY 


MEDAL ZŁOTY na Wystawie 
przyrodniczo-lekarskiej «ai 
w Krakowie 1900 roku $ 


HORS CONCOURS na Wysta- 
wie politechniczej we Lwowie 
1902 roku 


bwowska fabryka chemiczna 


„TLEN 


Lwow-Zamapstyn6w 


Braća Didolié, | 


właściciele winnic 
— i wielkich składów win = 
Selca 


na wyspie Brać w Dalmacyi, 


wów wyłacznie ul. Czarnieckiego l. 8 
polecają 


poleca: 


Wszelkiego rodzaju środki opatrunkowe 
Mydła lecznicze — Plastry i maści 


Resorbinum )l(ydrargyri einer. !/,9/, w rurkach szklanych a 30 gr. 
Sele de kapieli z kwasu węglewege (C6?) 
Hepar sulphuris 

Kwas azotowv Argentum nitricum cryst. et fusum, 


Bismuthum subnitrienm, Bismuthum subgallicum, 
Bismuthum salicylicum bas. 


—— Woda utleniona do celów leczniczych i technicznych 


Prócz tych artykułów, ważnych dla sfer lekarskich, fabryka nasza wyrabia jeszcze: 
Mydła toaletowe w 300 gatunkach. 
ATRAMENTY: antracenowy, alizarynowy, do kopiowania 
i kolorowe. 

Trucizny na myszy polne: fosforowe, strychninowe, arszenikowe i barytowe, 


== 


L. Georgeon i I Trepczyński Pierwszorzędna 


71 PORY : CUKIERNIA 
c. k. klinik Uniw. lwowskiego. K AZIMIERZ SOTSCHEK 


Pracownia i skład 5 | 

instrumentów chirurgicznych Lwów, plac Maryacki 
i maszyn ortopedycznych. owo CHEN 
Lwòw, ul. Ruska 4. ć 


NADNNAAADNAAQAANNQGR 
TE era 
@ 


naturalne, kuracyjne i dlaniedokrewnych 
przez powagi lekarskie zalecane 


Wina | 


dalmatyiiskie, chorwackieiisteyjskie, 


stořowe i deserowe 


odznaczone na wystawach 
w Pradze, Antwerpji, Bordeaux, Wiedniu, 
Tryeście | 

wielu innych a na światowej wystawie 


w Paryżu 1900 


odznaczone najwyższą nagrodą 


Złotym medalem 


oraz na wystawie aptekarskiej 


w Pradze 1890 


uznane jako lecznicze i odznaczone 


również najwyższą nagrodą 


Złotym medalem. 


Zamiast drogich win deserowych 
zagranicznych, polecają swoje wina 
deserowe, pod gwarancyą naturalne 
jako: 


Vugava, Crljenak, Maraśćina, 
Samotok i t. d. 
KONIAKI: 


dalmatyńskie, chorwackie i francuskie 


ABRYIKA 
wody sodowej i sztucznych wód mineralnych i leczniczych 
=> „ZDROWIE < 


poleconych przez Towarzystwo Lekarskie Lwowskie a będących pod kontrolą Komisyi 
Przemysłowo-Lekarskiej Tow. Lek. lwow. — poleca 


Sztuczne wody mineralne: Wody leeznieze ; 


š 3 
H . = mw Z 
Deskenałą śŚliwewicę 8 | Woda Bilińska | Woda Jodowo-Sodowa 23 
i z mska | x 0 
starą 1 nową. = >  Giesshiibler | wap 5 
s sita MT 3 „ . Gleichenberska | » — Zelazista 2 = 
Prawdziwe Chorwackie wino Szampańskie. s| p Hunyadi-Janos „ Magnowa E 
Ą 4 6 » Kissingen Rakocy n F = 
oliwę dalmaiynska. S >  Obersalzbruńska » Alkaliezna SE 
A po = „ Selterska „  Bromowa Sg 
Jigi dalmatyńskie. = „ Vichy Gr. Grille SE 
a > Vichy Célestins k: = 


Ceny unmiarkowane. 

Przepisy do sporzadzania w6d stucznych zestawione zostaly na podstawie rodzimych 
wód mineralaych przez Liebiga i Struvego. Wszystkie wody sporządzone są pod fachowem 
kierownictwem tylko na wodzie przekroplonej. 


Jr. Mikolasch, Pietzsch, Lewiński 


Spółka komandytowa „ZDROWIE we Lwowie. — Nr. telefonu 544. 


Cenniki na żądanie tranco. 
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STERILISATOR PAT: Dr AWĄTOREK 
PANE 14847 pz y PAg: NE 40594. 
pwav m E ass 
DRom 18727 Pim Nè 712716 


JWOSZOWIC emi — 


pod Krakowem ANN NS ANN m NI NS m Sm m 
Wśród parku stuletniego i iasu szpilkowego, 5 kim, od Krakowa, stacya kolei, poczta i telegraf w miejscu 
18 razy dziennie połączony z Krakowem koleją i omnibusami. 

Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą siłą i skutecznością 
inne tego ro lzajn wody krajowe i zagraniczne, lecząc przewlekły gościec stawowy i mięśniowy, jakoteż dne 
(podagrę), choroby serca na podstawie reumatycznej, nerwobole, szczególnie ischias, porażenia tak centralne 
jak obwodowe. kile we wszystkich jej postaciach, choroby skórne połączono z przerostem i zgrubnieniem 
warstw skóry, przewiekłe zatrucie rtęcią i ołowiem; obrazeoie kości i różne choroby nerwowe. 


Zamówienia adresować: 


Mieszkania w kwietniu, maju, wrześniu i październiku o połowę tańsze. Muzyka zakładowa. Restnu- j i A i 
racya w miejscu. Geny umiarkowaoe. Dr. A. Wątorek Austria Lwów ul. Szeptyckich l. 30. 
Blizszyon szazegółów udziela WŁADYSŁAW KWIECIŃSKI w SWOSZOWICACH. 


— Zakład kąpielowy wód 
| 
| 
| 


które od 30-tu lat istniejąca fabryka we Lwowie wyrabia: 
Jana Ihnatowicza Syrup Sulfogwajakolowy i 
magistra farmacyi i chemika sądowego, Syrup Sulfogwajakolowy z Kola 


doprowadziła do niezwykłej doskonałości tak, że III. Zjazd lekarzy i przyrodników dw ai 
w Krakowie i IV. Zjazd we Lwowie wyroby te odznaczył srebrnymi medalami. w działalności zupełnie identyczny z Sirolina fir- 
Bydło benzoesowe, przeciw wyrzutom i plamom naskórnym, usuwa szorstkość skóry i na: my Hoffmann La Roche według orzeczenia Ko- 


daje twarzy aksamitną miękkość i białość . . ez brad misyi Przemysł.-lekarskiej Tow. Lekars. we Lwowie. 
Mydlo boraksowe dokładnie oczyszcza i wybiela skórę, usuwa piegi i opalenie i h. 50 0 50% tańszy od Siroliny. 
Bydło kamforowe i kamforowo-siarkowe, uśmierza swędzenie i pieczenie skóry, LU a Syrup SUSZY kosztuje kor. 2.00. 
rzuty i czerwonogé nosa, twarzy i rąk . . `. : 60 A Kolą RDZ KT. 250. 
Mydło kreolinowe, znakomicie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, T "Wydaje sie iyiko na przepis lekarski. 
płeć odświeża i wydelikaca, kawałek . : : M: ja ld (00) Pol tal 1 
Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem używane do zniszczenia “pryszezòw i wągrów na oleca: ustalonej sławy 
twarzy i wszelkich wyrzutów na skórze 3 Ry —lis.80 


WINA LECZNICZE 


przez Dra Karoła Mikolascha pierwsze w Austryi 
w roku 1870 wprowadzone. 


Mydło siarkowo-smolowe, używa się na świerzb. Mydło to okazało się jako ki SA śro- 
dek przeciw taj słabości, kawalek 70 
Mydło smotowo-glieerynowe, jest pod kazdym względem jednym z najlepszych Tashia 
no-hygieniczuyeh mydel toaletowych. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą własność, znakomitym, oraz wy- 
próbowanym środkiem do usunięcia wszystkich nieczystości naskórnych Gay, ho 60 
Riydio smołowe, usuwa pryszcze. liszaje, wszelkie RZE skórne, yz nóg i lupiez ne 
na głowie, kawałek. . ANKA 
Mydło tymolowe, znakomicie oczyszcza skórę ze wszelkich wyr zutów i usuwa lupieżzgłowy it 
Mydło taninowe, z gliceryną jest Ep wan m środkiem, PE A poceniu się głowy, usu- 
wa łupież i swędzenie skóry . a yol tom WA, ds O) 


Wino Chinowe, Chinowo - żelaziste, Kaskarowe, 
Condurango, Borówkowe, Rumbarbarowe, Pepsy- 
nowe, Cola, Peptonowe, Malaga, Tokaj stary — 
Cognac najlepszy. 
Zaopatrzone atestami p'erwszorzetinych pewag 
lekarskich i naukowyeh. 


— Cs Apteka pod złotą gwiazda 
Zwracamy szczególną uwagę pp. Lekarzy na a 5 
MYDŁA LECZNICZE, | Piotra Mikolascha 


JAN IHN A T o w LCZ Główny skład wszystkich specyfików 


kou ye Lwowie ul. Sykstuska 25 — w Krakowie Sukiennice 20 — w Przemyślu ul. Mickiewicza 11. krajowych i zagranicznych. 


TA — | ZNZNZNZNZYZNAZNZNZNZNZNZNZNYNYŃ 


poleca 


naturalna 
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Płótna gumowe na podkłady dla chorych, worki 


SZCZAWA 


gumowe i gumowane, węże gumowe czarne i czer- 


alkaliczna no € $ elc 3 
wone, chłodniki Leiterowskie, pessarya i wianki 


Aptekarz w St. Gravenhage 


nastepujace arty kuły : 


Materyaty apteczne, Środki uniwersalne, 
Opatrunki do ran, Suspensoria, Wala, 
Gazy fabryki „Clen“, Opaski, Calicot, 
płócienne, flanelowe, trykotowe, lniane, 
gumowe, „Jdeal* strzępione, Pończochy 
gumowe, }legary, Cathetery, Gruszki do 


g 
= a 
4 23 
3 š 
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; „AE ; 35 z =s s= |; maciczne, pończochy gumowe, watę Brunsa, wstrzy- 
jako źródło lecznicze od lat Sen =. z #28 © „= [z] | kawki Pravatza, katetery, sondy żołądkowe, wstrzy- 
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Zachowanie się władz i innych 
czynników wobec partactwa. 


Czy miał docho- 
dzenia w sądzie, 
"lub w starostwie ? 
Czy był ukarany? 
Ile .razy? Jaki był 
wymiar kary? Czy 
| dochodzenia zanie- 


| 
| 


chano. lub partacza | 


uwolniono przy 


rozprawie? (Pożą- | 


dane streszczenie 


aktów sprawy i od- | 


pis wyroku wraz 
z motywami). 


Czy partacz zna- 
chodzi poparcie u 
osób wpływowych 
a mianowicie u 
kogo? Jakie sta- 
nowisko wobec 
partactwa zajmuje 
miejscowy dwór, 
plebania, szkoła? 


powiat 


Treściwy opis szczegółowych 
wypadków, w których z winy par- 
tacza nastąpiła śmierć lub kalectwo 
chorego, albo inne szkodliwe skutki, 

czy to w związku przyczynowym 
z zabiegami partackimi, czy też 
wskutek zaniedbania racyonalnej 
pomocy lekarskiej? (lle możności 
podać daty co do osoby poszkodo- 
wanej, miejsca, czasu I procederu 
partackiego). 


13 


Jakie okoliczności wpływają na 
szerzenie się partactwa w najbliższej 
okolicy partacza? (Brak lekarzy, 
niski poziom oświaty, nędza i t. p.) 
Czy oprócz najbliższej okolicy także 
i z dalszych stron przybywają 
chorzy lub ich posłańcy po poradę 
do partacza? (Pożądane pod tym 
względem szczegóły). 


Inne uwagi. odnoszące się do 
poszczególnych partaczy. 
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